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Dobry start
W sposób doskonały wywiązuje się ze 

swoich zadań załoga eksploatacji E lektrow ni 
system atycznie przekraczając zadania pla­
nowe.

Za dwa miesiące bieżącego roku w yprodu­
kowano 1.705.800 MWh co stanow i 114°/» 
planu.

Oszczędność paliw a umownego wyniosła 
w tym  okresie 1 g/kWh.

Załoga Elektrow ni zaoszczędziła w tym  
okresie 2.263 ton paliw a rzeczywistego.

Tegoroczny s ta r t stanowi dobrą prognozę 
dla wykonania zadań rocznych.

„Młodzież dla postępu” — 
to program przyjęty przez 
ZMS po VI Zjcżdzie PZPR.
Odgrywa on istotną rolę 
w wycbowainliu młodego 
pokolenia. N ajważniejsze 
cele program u to organizo­
wanie działania młodzieży 
na rzecz wskazywania mło­
dym pracownikom ich 
miejsca i roli w  budowie 
socjalistycznej ojczyzny,

Trzecia Zakładow a Kon- 
fereiBCfj a Sprawozdawczo- 
wyborcza przyjęła wytycz­
ne tego program u jako 
podstawę do działalności 
organizacji1 młodzieżowej 
w  Elektrowni.

W  latach 1973—>1974 ze- 
temasioiwcy prowadzali Tur­
niej Młodych Mistrzów 
Techniki. Przew iduje on 
prowadzenie czterech kon-

przez młodzież w myśl 
przyjętego program u jest 
Turniej Młodych Mistrzów 
Gospodarności. Jest on p ro ­
wadzony od ubiegłego roku 
i przyniósł efekty ekono­
miczne w  wysokości ponad 
54 min złotych. Kwotę 
tę wypracowano dzięki 
oszczędności paliw a p ro ­
dukcyjnego, czynom sipołecz 
nyim młodzieży Elektrow ni

ekonomista. Ta .nowo wpr.o 
wadzona form a działalności 
stw arza dużą szansę 
aw ansu dla młodych p ra ­
cowników. Olimpiadę po­
przedzi Powszechny Prze­
gląd Stanowisk Pracy. Jest 
to .udoskonalona form a 
przeprowadzanego cztery 
lata teimu Powszechnego 
Przeglądu K w alifikacji
Młodzieży. Poprzednio

0 aktywny udział młodzieży...
dostarczanie im wzorów  
zachowań i postaw, cieszą­
cych się dużym uznaniem 
w społeczeństwie, stwarza­
nie młodzieży szans aktyw­
nego uczestniczenia w  go­
spodarczym rozwoju kraju 
i możliwości wykonywania 
pracy w sposób najspraw­
niejszy i pozwalający na 
rozwijanie zawodowych za­
interesowań.

Rrogram  w ytycza n a j­
ważniejsze k ierunk i dzia­
łalności ZMS, które spro­
w adzają się do działania 
na rzecz unowocześnienia, 
ulepsizenia i  zw iększania 
produkcji, technicznego 
wychowania młodzieży, 
patronatu  nad ibudownie- 
twemi miesżkainiiawym i 
przemysłowym, udziału 
organizacji w praw idłow ym  
przebiegu procesu, adap ta­
cji społeczno-zawodowej.

Zadania te stanow ią p ro ­
blemy całego społeczeń­
stw a i itak sprecyzowany 
program  stanowi pomoc 
d-la młodych we włączeniu 
się do wykonywania 
ogólnospołecznych zadań na 
zasadach partnerstw a.

kursów  w  zależności od 
typu zakładu przy którym  
działa koło ZMS: n a  n a j­
lepszą pracę techniczną 
i techniczno-organizacyjną, 
na najciekaw szy pomysł 
techniczny, najużyteczniej­
szą dla gospodarki n a ro ­
dowej pracę dyplomową, 
oraz najlepszy plastycznie 
wzór w yrobu przem ysło­
wego.

Rok 1973 przyniósł orga­
nizacji ZMS w Elektrow ni 
z ty tu łu  T urn ieju  Młodych 
M istrzów Techniki efekty 
ekonomiczne w  wysokości 
28 min złotych. Na turniej 
zgłoszono 33 w nioski racjo­
nalizatorskich, z których je 
dein w kategorii debiutów 
zajął I m iejsce w elim ina­
cjach wojewódzkich tu r ­
nieju. W roku bieżącym 
w  TMMT brało udział 
57 wniosków na 112 zgło­
szonych w  -całym zakładzie. 
Efekty ekonom iczne z ty ­
tu łu  ich zastosowania 
określa się kw otą 6,5 min. 
złotych.

Inną z podstawowych 
inicjatyw  real-izdwanych

i Szkoły Przyzakładow ej 
oraz uzysk złomu.

Powszechne współzawod­
nictwo pracy nazywanej 
w  młodzieżowym progra­
mie pracą — Rozumną — 
Dokładną — Twórczą za­
w iera 'wiele elem entów  obu 
turniejów . Hasło współza­
wodnictwa zawiera istotę 
treści .pracy, k tóra j.est jego 
celem a więc pracy łączą­
cej wysoką wydajność, 
dobrą jakość w ykonaw ­
stwa, praw idłow ą organi­
zację, oszczędności, racjo ­
nalizację itp.

Większość prac społecz­
nych zaplanowanych w ro ­
ku XXX-lacia zositala w y­
konana. B rak frontu  rofbót 
z powodu opóźnień n a  bu­
dowie ośrodka rek reacy j­
nego w Trzebieniu, spowo­
dował, że nie w ypracow a­
no pełnej ilości godzin.

Zakładow a K om isja 
Organizacyjna Turnieju 
Młodych Mistrzów Zawodu 
i Olimpiady Technicznej 
i Ekonomicznej przystąpiła 
do .przygotowania elim ina­
cji w zawodzie technik

ograniczano się wyłącznie 
do -zbierania wniosków 
i przekazyw ania ich do 
realizacji służbom  przed 
sfiębionstwa. Obecnie za­
kres został rozszerzony o 
włączenie młodzieży do 
zgłaszania konkretnych roz­
wiązań, usprawnień i inno­
wacji.

Przegląd nie obejm uje 
wyłącznie ludżi młodych, 
przeprow adzany jest wśród 
wszystkich pracowników, 
stanowi czynnik integracji 
załogi.

Bogaty dorobek organi­
zacji ZMS w  Elektrowni 
spotkał się z wysoką oceną 
na posiedzeniu Egezkutywy 
Komitetu Zakładowego 
PZPR. Na posiedzeniu pod­
kreślano, że rozwijanie za­
interesowań zawodowych, 
kształcenie nawyków i 
umiejętności technicznych, 
działalność na rzecz pod­
noszenia kultury pracy ma 
korzystny wpływ na w y­
niki ekonomoczne Elek­
trowni, w której większość 
załogi znajduje się w Wie­
ku organizacyjnym. 
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Z budowy „pięćsetek”

Zapadły ważne d
Zakończono już budowę 

fundam entu  300-metrawe- 
go komlina dla trzeciego 
e tapu  budowy. W kw iet­
niu — po sprow adzeniu do 
Kozienic saweidizkiiego ślizgu 
„Hiecobudowa” przystąpi 
do kontynuowania) prac 
w  tym  obiekcie.

T rw ają prace badawcze 
nad w ytrzym ałością pali 
m ocujących fundam ent bu ­
dynku głównego dla, blo­
ków 500 MW. „H ydrobu­
dowa — 1” zakończyła p a­
lowanie fundam entu  bloku 
IX  i znacznie zaawanso­
w ała w bijanie pali pod 
fundam ent bloku X.

przygotowane w  term inie 
i wypróbowane n a  specjal­
nym stanow isku w  Elek­
trowni jeszcze przed m on­
tażem.

Wiele kłopotu stw arza 
służbom inw estorskim  za­
bezpieczenie dostaw  arm a­
tury. W ydaje się konieczne 
intensyw ne działanie „Wa- 
rim exu” oraz B iura Sprze­
daży Pam p i A rm atury dla 
ostatecznego sprecyzowania 
k ierunku  zakupu.

Radziecki dostawca tu r ­
bin nadesłał instrukcje 
dotyczące instalacji oczysz­
czania kondensatu. P ro­
jek t tych instalacji jest

III etap budowy

Do chwili obecnej prace 
przy tw orzeniu Funduszu 
Akcji Socjalnej Młodzieży 
w  Elektrow ni podjęło po­
nad 200 osób. Naj,bardziej 
komtio F-uduscu wzbogacił 
chyba inż. Jerzy Próclien- 
ko. Jeszcze przed rozpo­
częciem tej akcji opraco­
wał dokum entację na 
ogródek jordanow ski w 
Kozienicach w artości 12 tys. 
złotych.

Łączna w artość w ykona­
nej przez .niego dokum en­
tacji geodezyjnej dla ośrod­
ka w Trzebieniu wynosi 
52 tys. zł. Do chwili obec­
nej przepracow ał także

FASM -  korzyści wielostronne
16 godzin przy  wyrębie 
lasu.

W ubiegłym reku  mógł 
wraz z żoną, dzięki tem u 
spędzić 2-tygodniowe iwcza 
sy w Jugoisławii, a w b ie­
żącym wyjedzde z całą 
rodziną do Rumunii.

Do rekordzistów , w p ra ­
cach FASM-oiwsIbiiCh n a ­
leżą także: Tadeusz Pierz­
chała, który przepracował 
90 godzin, Zbigniew Kot- 
liński — 83 godziny, Ja­

cek Drożdzikowski —
80,5 godziny. Powyżej
50 godzin roboczych m ają 
na swym koncie:

•  Marek Cichoński,
® Eugeniusz Iskra,
® Mieczysław Krześniak,
•  Stanisław Kublik,
© Jan Kwiatkowski,
9  Wojciech Litwicki,
O Jan Majewski,
® Stefan Marciniak,
9  Bronisław Moskal,

Przy wycince lasu pod rozdzielnię 400 kV

•  Stanisław Mrugalski,
•  Zdzisław Przydatek,
© Andrzej Szafrański,
© Leszek Szwast,
© Kazimierz Walasik,
9  Jacek Weieibergcr,
9  Marek Zdonkiewiez.
Wszyscy uczestnicy prac 

FASM-owsikich są bardzo 
zadowoleni z udziału w 
prow adzeniu akcji, cioszą 
ich zarówno wddocizne 
efekty pracy jak  i dodat­
kowa możliwość ciekawego 
spędzenia urlopu bez nad- 
w yrężania rodzinnego bud­
żetu.

Marek Zdonkiewicz i Jan 
Majewski — pracownicy
W ydziału Ruchu razem
pracowali .przy wycince
lasu. Spotkają się również 
w raz z rodzinam i w Ru­
munii. M arok Zdankiewicz 
z w ielką sym patią wspo­
m ina również tegroazinego 
„sylw estra”, spędzanego w 
tow arzystw ie żony i gronie 
kolegów ZMS, w  Salinie.

K orzystnie oceniają rów ­
nież organizację obozu dla 
młodych m ałżeństw  w 
Sztutowie, k tóra pozwoliła 
na doibry wypoczynek.

Takich jak nasi rozmów­
cy jest coraz więcej. O ich
pracy i planach będziiemy 
inform ować w dalszym 
ciągu — licząc, że te  przy­
kłady przekonają n ieu f­
nych, którzy jeszcze do tej 
akcji podchodzą z rezerw ą.

Decyzją Prezydium Rzą­
du z lutego bieżącego roku, 
ustalone zostały kierunki 
zakupu urządzeń niezbęd­
nych do montażu bloków 
500 MW.

Dostawy dla III  ętapu 
budowy dopasowano, po­
dobnie jak  'poprzednio, 
pod technologię montażu. 
Jeszcze w  roku  bieżącym 
znajdzie się .na placu bu­
dowy ruszt nośny kotła, 
zawieszenie w alczaka i 
walczak. D ostawca potw ier­
dza tarm in na IV kw artał. 
Sądzimy jednak, że zgod­
nie z życzeniami budow la­
nych 600 ton rusztu budo­
wa otrzym a jeszcze we 
wrześniu.

Przed term inem  umow­
nym  „C hem ar” dostarczy 
stację odgazowywania w o­
dy. Dobrze przebiegają 
prace przygotowawcze w 
Fabryce Palenisk M echa­
nicznych — Mikołów, stąd 
dostawy m łynów dla „pięć­
setek” nie będą stanowić 
problemu. W żądanych te r ­
minach nadejdą elek tro ­
filtry. Prototypowe .wen­
tylatory z „FA-WENT” 
w Chełm ie Śl. zostaną

obecnie przygotowany w 
„Energoprojiekcie”. Biuro 
to przekazało też p ro jek t 
w stępny oraz wyprzedzenia 
m ateriałow e urządzeń hy­
draulicznego i pneum atycz­
nego odpopielania. O statnia 
decyzja Prezydium  Rządu 
z pewnością w płynie na 
przyspieszanie p rac pro­
jektow ych. Niepokój budzi 
natom iast b rak  decyzji 
w  spraw ie zakupu w yw rot­
nicy o nośności 160 tan, 
niezbędnej dla eksploata­
cji bloków.

W układach regulacji 
turbiny 500 MW zastoso­
wany będzie ognioodporny 
olej „O m ti”. W płynie .to na 
obniżenie (niebezpieczeń­
stw a pożaru, dzięki elim i­
nacji możliwości sam oza­
płonu jak i grozi przy sto­
sow aniu olejów m ineral­
nych. W oparciu  o r a ­
dziecką licencję część urzą­
dzeń układu olejowego, 
oraz ap ara tu ra  do regene­
racji tego oleju zostanie 
w yprodukow ana w k ra ju .

Budowy zapiecz dla wy­
konawców i budow a pla­
ców składowych dla imiwe- 
DOKONCZENIE NA STR. 2

Dla uczczenia VII Zjazdu PZPR
Miasto Kozienice wśród załogi „Elektro- 

budowy” m a swych w ytrw ałych miłośników. 
Wzorem la t ubiegłych Kazimierz Jarosz, Jó­
zef Kielusiak, Helmut Lottko, Zygmunt 
Smyl, Marian Szymczyk i Antoni Wiśniew­
ski zobowiązali się dla uczczenia VII Zjazdu 
PZPR do przepracowania po 100 roboczogo- 
dzin w czynie społecznym. Wychodząc na 
przeciw potrzebom miasta, fachowcy z „Elek- 
trobudow y” pracować będą przy  wykonaniu 
oświetlenia drugiej części zabytkowego par­
ku miejskiego oraz ulicy Warszawskiej.
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Wzrost świadomości - wzrost inicjatywy
Pobudzanie in icjatyw  spo 

łeczno-zawodowych załóg 
na rzecz przyspieszenia pro 
cesu budow nictw a socjali­
stycznego i  um acniania 
m arksistow sko -  leninow ­
skiej ideologii są  głównym i 
celami ideow o-w ychow aw - 
czej i politycznej pracy 
Partii.

'Doskonalenie sty lu  i m e­
tod realizacji tego celu s ta ­
ło się przedm iotem  o sta t­
niego plenarnego posiedze­
nia K om itetu Zakładowego 
PZPR. Zwrócono n a  n!im 
szczególną uw agę n a  sp ra ­
wę doskonalenia szkoleń 
party jnych  i  działalność 
propagandową.

N a posiedzeniu zapadły 
decyzje w spraw ie pow oła­
nia zespołu lektorskiego w 
którego sk ład  w ejdą fa ­
chowcy z różnych dziedzin. 
Nad całością szkolenia czu­
wać będzie kom isja ideolo­

giczna. Organizacje p a r ty j­
ne P lacu Budowy i E lek­
trow ni podejm ą działalność 
zm ierzającą do ua trak cy j­
nienia form  szkolenia i 
objęcia nim jak  najszerszej 
ilości członków P artii, ZMS 
i bezpartyjnych. Z dotych­
czasowych doświadczeń wy 
nika, że najw iększą popu­
larnością cieszą się szkole­
nia prow adzane m etodą se ­
m inaryjną. Świadectwem  
tego je st zarów no dobra 
frekw encja ja k  i żywe dys­
kusje  świadczące o zaanga­
żowaniu słuchaczy.

W nioski dotyczące szko­
lenia zgłaszane na posie­
dzeniu plenarnym  dotyczy­
ły rów nież w ykorzystania 
środków  audiowizualnych 
d la  upoglądow ieniaszkoleń. 
Znaczną rolę w  pracy ideo- 
wo-wychowawczej odgry­
wa um iejętnie prowadzona 
działalność propagandowa.

K om itet Zakładowy PZPR 
przyw iązuje do itego zagad­
nienia dużą wagę. Na ostat 
nim plenarnym  posiedzeniu 
powołano zakładowy ośro­
dek propagandy i  in form a­
cji w  skład którego wcho­
dzą: zespół ideologiczny,
zespół inform acji i p ropa­
gandy w izualnej oraz zes­
pół d/s redakcji. Na posie­
dzeniu zapadły decyzje w 
spraw ie generalnego' Upo­
rządkowania propagandy 
wizualnej na terenie placu 
budowy i E lektrow ni. W 
najbliższym  czasie rozpocz­
nie działalność zakładowy 
radiowęzeł a przygotowane 
audycje, obok publikacji w 
naszej gazecie służyć będą 
popularyzacji postaw  p ra ­
cowniczych godnych naś la­
dowania. System wyróżnień 
um iejętnie stosowany w 
poszczególnych zakładach 
stanie’ się dodatkowym

b o d ź c e m  sam okontroli 
Oprócz dotychczas stoso 
wanych postanowiono po 
polaryzować sylw etki ludzi 
wykonujących nienagannie 
swe obowiązki zawodowe 
społeczne na specjalnych 
tahlicach.

W dalszym ciągu orgamd 
zacja party jna  czuwać bę 
dzie nad  rozwojem czytel 
nictw a prasy i wydawnictw  
party jnych. D la spopulary 
zowania cennych w ydaw 
nictw  utw orzona zostanie 
biblioteka podręczna.

•Przynajmniej raiz w roku 
K om itet Zakładowy oceni 
działalność w  sferze ideo- 
wo-wychowawfozej.

Wszystkie te  pnzadsięwzię 
cia zm ierzają do osiągnię­
cia tego, aby każdy członek 
partii dawał przykład w y­
sokiej aktywności i zdys­
cyplinowania, inicjatyw y i 
rzetelnego wypełniania za 
dań i tym przykładem  po 
litycznie oddziaływał na 
środowisko.

Uaktywnia się młodzież Placu Budowy
Działalność ZMS na P la ­

cu Budowy wciąż znajduje 
się w  pow ijakach. Niemniej 
pierw sze jaskółki w skazu­
ją  n a  pewne je j ożywienie. 
Na ostatnim  zabran iu  ZMS 
w  „Energom ontażu” m ło­
dzież z .wielkim en tuzjaz­
m em  odniosła się do pro­
jek tu  uczestnictw a w  akcji 
tw orzenia FASM.

Nowo w ybrany przew od­
niczący koła — Zygmunt 
Pęksyk zapew nił, że Zarząd

podejm ie ak tyw ną działal­
ność w celu zorganizowania 
akcji.

Zarząd Zakładowy Placu 
B u d o w y  zorganizował 
pierwsze prace w  ramach 
FASM. Na rzecz funduszu 
pracow ali junacy z OHP 
zrzeszeni w  organizacji mło 
dzieżowej. W ykonywali oni 
prace porządkowe w  Osied 
lu Skarpa.

Nie m niejsze am bicje ma 
ją  członkowie koła przy

„B eton-S talu”, którzy obec­
nie prow adzą rozeznanie co 
do możliwości w ykonyw a­
nia p rac w okresie sobot­
nio-niedzielnym  w  okresie 
sezonu. Młodzież P lacu  Bu­
dowy ma ułatw ioną sy tua­
cję dzięki w łaściw ej atm o­
sferze jaką stw arza D yrek­
cja Budowy, z w ielką apro­
batą odnosząca się do pro­
jek tu  rozpoczęcia prac 
FASM -owskich na szeroką 
skalę.

Żeglarski sezon w Klubie „Dal"
/ 'S lta ran n ie  przygotow ują 
się do seżclnu członkowie 
K lubu „D al”. Obecnie trw a 
szkolenie dla stern ików  
w ytypow anych na czerw­
cowy -rejs po Bałtyku.

Seznn żedgamski rozpocz­
nie śię zorganizowanym 
w czerw cu rejlsem po  jezio­
rach m azurskich, ina k tóry  
koizi.etniecy żeglarze m ają 
zam iar zaprosić kolegów 
z innych elektrow ni. Od 
czerwca członkowie Klubu 
będą mogli organizować 
pływ ania indyw idualne na 
M azurach.

P lany K lubu „Dal” zmie 
rza ją  do pow iększenia ilo­
ści posiadanych łodzi. 
W roku bieżącym na M a­
zurach przybędą dwie jed ­

nostki pływ ające — typu 
„R am bler” i „W odniak”. 
O statnią z tych łodzi bu ­
duje doskonały szkutnik — 
Biegański na zlecenie m a­
zurskiego Yachit Klubu.

T radycyjny obóz żeglar­
ski trw ać będzie w tym 
roku 3 tygodnie. Uczestnicy 
obozu ukończą kurs na 
stopień ste rn ika jachtow e­
go, Wszystkie osoby tow a­
rzyszące uczestniczyć będą 
w kursie na stopień że­
glarzy.

P atronat, nad dorocznie 
organizowanym przez sek­
cję w odniaków  spływ em  ka 
jakowym , przejął w  tym 
roku OZŻ w  Kielcach. 
Spływ  odbędzie się na 
traislie Sandom ierz — Poła­

niec — Świerże, praw do­
podobnie n a  początku 
sierpnia, ostateczny term in 
nie został jeszcze ustalony.

Zarząd K lubu postanowił 
zakupić plany umożliwia­
jące członkom budowę 
w łasnych jachtów . Już 
teraz chęć pracy wyraziło 
trzy osoby.

Dzięki życzliwej .pomocy 
Zakładu, którą K lub od­
czuwa system atycznie, zna­
lazły schronienie ściągnięte 
do Kozienic „Omegi”. W y­
gospodarowany w  stare j 
kołtowni hangar umożliwia 
rem ont łodzi.

Miło jesit naim podkreślić, 
że posiadający duże szanse 
rozwoju Klub w  pełni 
z nich korzysta. (I)

W b.m. w Zakładzie 
Betonów Komórkowych u 
ruchomione zostały dwa 
ciągi produkcyjne do pro­
dukcji elementów drobnych 
(bloczków). Pian na mie-

W ZBK korekta 
planu w górę

siąc kwiecień zakładał pro­
dukcję w  wysokości 
6000 m3. Po korekcie planu 
przy pełnym wykorzysta­
niu istniejących mocy prze 
robowych ustalono produk 
cję 8.000 m3 elementów.

Dotrzymali słowa
Wszystko w skazuje, że 

tuż po 1 m aja czynna już 
będzie p raln ia  chemiczna 
odzieży roboczej w Elek­
trowni. Pracownicy Wydzia 
łu Rem ontów zgodnie z 
przyrzeczeniem adaptow ali 
pomieszczenie i w bieżącym 
m iesiącu zomontowali agre 
gat chemiczny, pralnice i 
Wirówki. Do w ykonania po 
została herm etyczna kab i­
na d la agregatu i część 
instalacji wentylacyjnych.

Remontcrwcy w ykonają 
obiekt w  rekordowym  tern 
pie.

W dndu 18 m arca br. 
w  lokalu K om itetu Z akła­
dowego PZPR odbyła się 
uroczystość wręczenia legi­
tym acji kandydatom  na 
członków Parltliii.

Legiltyhiacje wręczył 
X S ekretarz KZ PZPR 
Julian Wąsik, który  jedno­
cześnie pow itał nowo kreo­
wanych kandydatów  w  
szeregach P artii i przy­
pom niał o czekających ich 
obowiązkach.

Legitym acje kandydac­
kie otrzym ali:

•  Eugeniusz Będkowski 
— spaiwacz PP,

wie zapiecz III  etapu. Wy­
konuje prace m urarskie 
przy budowie m agazynu 
budynku adm inistracyjnego 
i w arsztatach „Hydrocen- 
trurn”. W „B eton-S talu” 
pracu je sześć la t — od po ­
czątku kozienickiej b u ­
dowy.

Zanim  podjął decyzję o 
Wstąpieniu do PZPR ucze­
stniczył w  otw artych ze­
braniach. O m otyw ach 
swojej decyzji mówi pro­
sto: „moim celem jest
przede wszystkim dobra 
praca na rzecz zakładu 
i kraju, działalność 'Partii

Nowi kandydaci Partii
® Andrzej Isio — k ie ­

rowca m echanik BS,
•  Andrzej Jaworski —

działacz ruchu młodzieżo­
wego, POP Remonty,

© Marek Rybowski — 
elektrom echanik aparatu ry  
Cieplnej — K ontrola Eks­
ploatacji,

© Albert Sienkiewicz — 
brygadzista m echanik sprzę 
tu lekkiego BS,

•  Tadeusz Siarniewicz — 
m urarz KR-V „B eton-S tał”.

Uroczyste przyjm ow anie 
w  .poczet kandydatów  
P artii — to dobra tradycja, 
k tó ra  nadal będzie konty­
nuowana.

Po uroczystości przepro­
wadziliśmy kró tk ie roz­
mowy z dwoma kandyda­
tami.

Tadeusz Siarniewicz — 
pracuje obecnie przy budo-

na naszej budowie jest 
bardzo pomocna w prowa­
dzeniu dobrej roboty. Przed 
złożeniem deklaracji in te ­
resowałem  się zawsze dzia­
łalnością PZPR — podo­
bają mi się je j cele”.

M arek Rylbowski — 
w  Kozienicach jesit teraz 
od 1971 roku, ale czuje się 
niem al rodakiem  bo kilka 
la t przem ieśzkał tu w  dzie­
ciństwie. Pracow ał społecz­
nie jako członek ZMS, 
uczestnicząc w  .czynach p o ­
dejm owanych przez m ło­
dzież j innych pracach 
organizacji. Je s t zdania, że 
praca zawodowa nawet 
wykonywana z dużym 
zaangażowaniem nie wy­
starczy. W pracy partyjnej 
widzi szansę rozwijania 
inicjatyw społecznych i roz 
szerzenia działalności na 
rzecz dobra Zakładu.

Zapadły ważne decyzje
d o k o ń c z e n ie  ZE STR. 1
sitara nabiera obecnie szcze­
gólnego znaczenia. Na p la­
cu znajduje się już część 
konstrukcji nośnej budyn­
ku i pilne jest wykonanie 
stanow iska m alow ania 
antykorozyjnego, na które 
czeka „Term okor”. Na sta­
nowisku tym .pracować bę­
dzie dźwig „Feliks”.

B rak danych technicz­
nych do zamówienia suw ­
nic uniemożliwia ulokowa­
nie zamówień. Spraw a je st 
o tyle pilna, że sprow adze­
nie tych urządzeń w ym aga 
odpowiednich wyprzedzeń. 
Od ..E nergapro jek tu” zale­
ży czy budow lani będąm og 
li skorzystać z tych u rzą­
dzeń przy montażu.

P rzy budowie „pięćsetek” 
przewidziano m ontaż u rzą­
dzeń rozwiązująicyich dobrze 
kw estie ochrony środo­
wiska — ro. im. należą do 
nich chłodnie w entylatoro­
we dla wody zrzutowej. 
Pracow ać tu  będzie 28 w en­
tylatorów  o średnicy w ir­
n ika 10 m.

Do końca bieżącego m ie­
siąca zostanie zakończony 
przegląd urządzeń prow a­
dzony w  m agazynach przy 
rozliczaniu I i II etapu. 
Droibne urządzenia przew i­
dziane do zamontowania, 
na ośmiu blokach, których 
nie zamontowano w tra k ­
cie budorwy znajdą się 
dzięki tem u na swoim 
miejscu.

O aktywny udział 
młodzieży...

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
Egzekutyw a zwróciła 

również uwagę na słabsze 
sitrpny działalności organi- 
zaoji zetemesowtekiej E lek­
trowni, do których należy 
działalność szkoleniowa, 
podkreślając konieczność 
położenia większego na­
cisku na pracę polityczną, 
uspraw nienie pracy  kół na 
wydziałach — w  celu pod ­
niesienia rang i tych  podsta 
wowych ogniw organiza­
cyjnych. Omówiono także 
problem y przekazyw ania 
członków ZMS w poczet 
kandydatów  do Partii.

Zapoznając się z tru d ­
nościami .pracy organizacji 
Egzekutyw a p rzy ję ła  do 
Wiadimości inform ację, że 
niepowodzenie prób objęcia 
patronatem  budow nictwa 
m ieszkaniowego należy 
przypisać przyczynom nie­
zależnym od Zarządu Za­
kładowego ZMS. P odej­
m ował on bowiem in te r­
w encje w  spraw ie dodat­
kowych przydziałów  m a ­
teriałów  budowlanych w  
jednostkach nadrzędnych. 
Nie przyniosły one jed ­
nak  pożądanego rezultatu.

Członkowie Egzekutywy 
podkreślali! także koniecz­
ność zacieśnienia w spół­
pracy ZZ ZMS Elektrow ni 
z kolam i ZMS Zespołu 
Szkół Zawodowych oraz 
Zarządem  'Zakładowym 
Placu Budowy. Należy się 
spodziewać, że organizacja 
party jna  udzieli ZMStowi 
daleko idącej pomocy pnzy 
rozwiązywaniu problemów 
w płaszyźnie współdziała­
nia z adm inistracją zakła­
du. Dotychczas bowiem 
w tym  zakresie istnieje 
szereg niedoskonałości, ta ­
kich jak  prowadzenie poli­
tyki personalnej bez uzgod 
nień z Zarządem  Zakłado­
wym, brak  udziału zet oj 
mesowców przy  aw ansow a­
niu, przydziale mieszkań 
i rozwiązyw aniu innych 
spraw  istotnych dla mło­
dych .pracowników.

Opieka jaką organizacja 
partyjna roztacza nad dzia­
łalnością kół ZMS stanowi 
wielką pomoc dla młodzie­
ży i przyczynia się do 
uzyskiwania coraz korzyst­
niejszych lokat wśród in­
nych organizacji w  woje­
wództwie.

Działalność Zarządu Za­
kładowego ZMS Elektrow ­
ni jesit wysoko oceniana 
przez Radę Powiatową F e­
deracji Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Pol­
skiej. I ocena ta je s t 
w pełni uzasadniona. N aj­
słabszym ogniwom w dzia­
łalności ZM S-u na terenie 
E lektrow ni są koła na w y­

szczególnię ze strony mło­
dych .pracowników umysło­
wych. Istn ie je  -też szereg 
nieprawidłowości w  pro­
wadzeniu dokum entacji 
pracy kół.

S praw ą tą ostatnio za­
jęła się organizacja p a r­
tyjna, zobowiązując swoich 
członków będących działa­
czami młodzieżowymi do

kretnych rozwiązań. Co
pół roku POP W ydziału 
Eksploatacji będzie oceniać 
pracę wydziałowego koła 
ZMS.

Sekretarz POP Roman 
Janusz stwierdza, że w Wy­
dziale istnieje potrzeba 
rozwinięcia szerszej dzia­
łalności na rzecz integracji 
załogi. Jedną z form  współ-

Kontrola Eksploatacji daje przykład
działach. Istn ieje p ilna po­
trzeba zwiększenia kontroli 
nad działalnością kól ze 
strony Zarządu Zakładow e­
go i zwiększenie aktyw ­
ności ogniw szczebla pod­
stawowego. Praca poszcze­
gólnych kół nie przebiega 
jednolicie. Obok kół aktyw  
nych — takich jak  na 
zmianach „A” i „C” są też 
i takie, gdzie ohserw uje 
się małe zaangażowanie,

pracy nad udoskonal en i em 
dzałallności grup .ZMS. 
Jedną z pierwszych POP, 
która zajęła się tą spraw ą 
była organizacja W ydziału 
Kontroli Ekspoloaitacji, 
gdzie dotychczas koło ZMS 
nie praicowało najlepiej. 
Młodym ludziom postawio­
no za zadanie rozwinięcie 
działalności produkejnej i 
form rekreacji ze wskaza­
niem kierownictwu kon-

pracy organizacji grup  
partyjnych, związkowych i 
ZMS będzie organizacja 
wspólnych szkoleń w ra­
mach Zakładu i WSA. 
Podjęte wspólnie z Zarzą­
dem Zakładowym ZMS 
przedsięwzięcia już pro­
centują. W ostatnim okre­
sie został przyjęty w po­
czet kandydatów do Partii 
jeden z członków koła, a 
d-wćch następnych ubiega 
się o przyjęóie.

Gorący okres dla remonłowców
W drugiej połowie kw iet 

nia rozpocznie się kam pa­
nia rem ontowa, która 
trw ać będzie w  bieżącym 
reku do września. W okre­
sie kam panii zostaną prze­
prowadzone rem onty sześ­
ciu bloków od II do VII 
włącznie. Będą to rem onty 
średnie. Najpoważniejszy 
trzydziestodniowy remont

będzie przeprowadzony na 
bloku II. Zostanie otworzo­
na część średnio- i nisko- 
prężna, oraz przeprowadzo­
na m odernizacja generato­
ra. (zmiana mocowania 
uzwojeń czołowych) m oder­
nizacja układu olejowego, 
polegać będzie na zastoso­
w aniu uszczelnień z dociąi 
kiem hydraulicznym . Podję

te zostaną przedsięwzięcia 
prowadzące do poprawy 
spalania w kotle bloku li, 
który sprawia najwięcej 
kłopotów załodze w c-ksploa 
tacji.

Remonty będą prowadzo­
ne przez ekipy ZRE i Elek­
trowni, iprzy czym udział 
rpfnpntowców z Elektrowni 
zwiększy się do 65%.

Z głębokim bólem za­
wiadamiamy, że w dniu 
19 marca br. zmarł po 
ciężkiej chorobie

mgr WOJCIECH 
MACIĄG

były Zastępca Dyrektora 
d/s Zaopatrzenia i Admi­
nistracji WPBEI.iP
„Beton-Stal”, pracujący 
ostatnio na stanowisku 
Zastępcy Dyrektora Ge­
neralnego Wykonaw­
stwa Budowy Elektrow­
ni „Kozienice” d/s Eko­
nomicznych.

Zmarły był uczestni­
kiem kampanii wrześ­
niowej, więźniem obo­
zów niemieckich. Za 
ofiarną, pełną poświę­
cenie pracę dla dobra 
kraju po wyzwoleniu 
otrzymał wysokie od­
znaczenia państwowe — 
Srebrny i Złoty Krzyż 
Zasługi oraz Krzyż Ka­
walerski Orderu Odro­
dzenia Polski.

Odszedł od nas czło­
wiek o wielkich walo­
rach moralnych, cenio­
ny fachowiec, życzliwy 
kolega i przełożony.
CZESC JEGO PAMIĘCI!

Załoga, Dyrekcja 
i Rada Zakładowa 

Generalnego 
Wykonawstwa Budowy 
Elektrowni „Kozienice”

„ iiudu jem ti € lek trow n ię“ 3
Najczęściej przypom ina­

my sobie o nich w sy tu a­
cjach zagrożenia, żądając 
pomocy i życzliwości. W te­
dy dostrzegam y ogrom tru ­
du związany z pracą służ­
by zdrowia. P racu ją  oni z 
pełnym  poświęceniem , k tó ­
rego św iadectw em  są dane 
dotyczące obsencji chorobo-

się zdwojoną energią, inten 
sywnym  wysiłkiem. Poz­
wala to mimo dużego prze­
ciążenia lekarzy i średnie­
go personelu medycznego 
na ugruntow anie dobrej 
opinii zakładowych placó­
wek służby zdrowia.

Jak  w ielokrotnie sygnali­
zowaliśmy dodatkowym  u-

Przyspieszone także będzie 
wykonywanie analiz dzięki 
zakupowi spektrokolory- 
m etru i zainstalow aniu k a ­
biny audiom etrycznej.

Nie uległa popraw ie sy ­
tuacja w transporcie sani­
tarnym . Wóz przystosow a­
ny do przewozu chorych 
nie jest w pełni sprawmy,

wej w przychodni bardzo 
utrudnia dyżury nocne pie­
lęgniarek. Są nieustannie 
narażone na wizyty osób 
niepowołanych.

Trudności w  pracy 
Przychodni staną się tem a­
tem obrad najbliższej n a­
rady służby zdrowia, przed 
staw icie! E lektrow ni, władz

Przed Dniem Pracownika Służby Zdrowia
wej. S tatystyki wskazują, 
że w naszej przychodni 
u trzym uje się ona w  g ra ­
nicach średniej krajow ej. 
Wiadomo również, że w 
pewnych okresach ilość od­
wiedzających Przyzakłado­
wą Przychodnię tylko w 
celu otrzym ania druku L-4 
niepokojąco wzrasta.

N iepełna obsada etatow a, 
stanowi dużą trudność w 
w pracy przychodni. Głów­
ną przyczyną tej sytuacji 
jest brak  m ieszkań. D efi­
cyt zatrudnienia nadrabia

trudnieniem  w pracy leka­
rzy je st nieterm inow e zgła­
szanie się n a  okresowe b a­
dania lekarskie. Powoduje 
to zakłócenia w  pracy le ­
karzy, a pacjentów  naraża 
na długie oczekiwanie. Aipe 
łu jem y zatem  do całej za­
łogi i k ierow nictw  o prze­
strzeganie Ustalonych te r­
minów.

W najbliższym  czasie 
ułatw ione zostaną badania 
specjalistyczne. Od 1 m aja  
zatrudniony zostanie w 
przychodni lekarz okulista.

nigdy nie ma pewności czy 
dowiezie się chorego na 
m iejsce przeznaczenia. W 
dalszym Ciągu kare tka  — 
w brew  zasadom logiki — 
znajduje się iw dyspozycji 
dyżurnego inżyniera ruchu. 
W dodatku jej kierowca 
prowadzi również wóz s tra ­
żacki. Nie ma więc możli­
wości jednoczesnego sko­
rzystania z obu pojazdów. 
Należałaby rozważyć kon­
sekwencje takiej sytuacji 
w  spolsób bardziej w nikli­
wy.

B rak sygnalizacji alarmo

powiatowych i Z OZ.
Z okazji zbliżającego się 

Dnia Pracownika Służby 
Zdrowia życzymy w szyst­
kim jej przedstawicielom, 
aby to spotkanie przyniosło 
jak najpomyślniejsze rezul­
taty. Z tej też okazji skła­
damy całemu personelowi 
Przychodni najserdeczniej­
sze życzenia wielu dalszych 
sukcesów w  pracy i pomyśl 
ności w  życiu osobistym, 
zapewniając, że wszystkim  
ich poczynaniom towarzy­
szy zawsze atmosfera życz­
liwości.

C ie k a w e
imprezy sportowe
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Jaki jesteś , 
szefie?

Ośrodek telew izji w Ło­
dzi przedstaw ił ostatnio cie 
kawy program  .z cyklu 
„ Z 7 A nten”. Powołując 
się na przykłady znanych 
w Polsce dyrektorów  re ­
daktorzy audycji postaw ili 
pytanlie: „czy .sprawa b y ­
cia dobrym dyrektorem  to 
kw estia indywidualności 
czy też można stworzyć 
m odel idealnego szefa?”.

Na ekranie zaprezento­
wano sylw etki siedm iu d y ­
rektorów , z różnych zak ła­
dów i województw okreś­
lając najbardziej istotne 
cechy ich działania. Zrekon 
struow any za pomocą licz­
nych przykładów  model 
idealnego szefa pow inien 
posiadać następujące ce­
chy: fachowość, w yobraź­
nię, dynamizm, kom unika­
tywność, oznaczać się zdol­
nością .perspektywicznego 
myślenia, konsekw encją i 
uporem a przy podejm ow a­
niu decyzji konsultow ać się 
z aktywem . Nie- powinien 
również unikać ryzyka w 
granicach zdrowego rozsąd­
ku. Zaproponowane wzorce 
jak  podkreślano dotyczyły 
postaw nie elitarnych, ale 
i -nie powszechnych.

Do podstawowych błędów 
w działalności kierow nictw  
i zjaw isk u trudniających 
pracę zaliczono przeciw ień­
stw a podanych cech pozy­
tywnych, tj. dezinform acja, 
schematyzm , istnienie tzw. 
układów, b rak  zaufania w 
stosunkach przełożony — 
podwładny, rozproszenie 
dzii ałalnoacd, s a m oz a d o wo - 
łonie i asekuranctw o prze­
jaw iające się głównie w 
niechęci do korzystania z 
przysługujących up raw ­
nień.

Bezinteresowność mimo woli...
W roku ubiegłym mie­

liśmy przyjem ność g ra tu ­
lować na łam ach naszej 
gazety inż. Jerzemu Pró- 
chence zajęcia I m iejsca 
w Zakładzie i wojewódz­
twie w  T urn ieju  Młodych 
M istrzów Techniki.

Zaszczytne to wyróżnie­
nie otrzym ał inż. Próchen- 
ko za opracowanie pod 
nazw ą „Przystosowanie do­
kumentacji projektowej 
fundamentu zespołu 200 MW 
do szybszej realizacji”. 
C harakteruzując ten wnio­
sek w  sposób uproszczony

wyjaśniam y, że polegał on 
na utrzym aniu osi, od 
których zwym iarowany był 
cały rysunek. Pierwotny 
pro jek t przewidywał awy- 
miaroiwanie rysy.rJku od 
ściany budynku. Powodo­
wało to pow staw anie zbyt 
dużych tolerancji w usta­
wieniu poszczególnych ele­
mentów, ale było również 
bardzo czasochłonne. Do­
dajmy, że w grę wchodziło 
3 tys. elementów, dla k tó ­
rych przy  pom iarach każ­
dego trzeba było wykonać 
12 tysięcy operacji rachun­

kowych. P ro jek t inż. Pró- 
chenfci znacznie uprościł tę 
procedurę, a jego efekty 
z zastosowania przy  budo­
wie siedm iu bloków sięga­
ją  18 min.

P ro jek t został w prow a­
dzony w momencie budo­
wy 'II  bloku i m iał zasto­
sowanie do końca budowy 
II etapu. Do dziś jednak 
racjonalizator nie otrzym ał 
należnego pełnego w yna­
grodzenia.

Podobno kto płaci szybko 
płaci dwa razy. Nie w ni­
kając bliżej w przyczyny

takiego załatw ienia spra 
wy — w arto przypomnieć, 
że tego typu działalność 
nie zachęca ani młodych 
ani starszych racjonaliza­
torów  do pracy nad no 
wyimii wynikam i. Z pew ­
nością zawinił itu brak 
komórki racjonalizacji z 
prawdziwego zdarzenia.

Sądzimy, że nowo pow­
stały  Zakładowy Klub 
Techniki i Racjonalizacji 
zdoła doprowadzić do ge 
noralnego uporządkowania 
spraw  związanych z dzia­
łalnością racjonalizatorską 
w zakładzie.

W roku bieżącym odno­
towaliśmy ożywienie dzia­
łalności w K lubie Energe­
tyk. Z sa tysfakcją podkreś­
lamy, że zwiękiszyła się 
zarówno ilość im prez jak  i 
frekwencja.

O statnio zaangażowano 
tu  instruk torów  PDK, k tó ­
rzy poprowadzą zajęcia z 
dziećmi pracow ników  Elek 
tro w n l W odpowiedzi na 
ogłoszenie o utw orzeniu 
sekcji rytm icznej i p la ­
stycznej już w  pierwszym 
dniu napłynął kom plet zgło 
szeń, eo najlepiej świadczy 
o potrzebie prowadzenia 
tego typu działalności.

W w akacje w  klubie pro­
wadzone będą zajęcia z har 
cerzami.

Do bardzo sym patycz­
nych im prez należy zali­
czyć wieczór zorganizowa­
ny przez W ydział A utom a­
tyki i Zabezpieczeń. W 
trakcie przeprowadzono za ­
baw ne konkursy, uczestni­
kom zabawy grą na g ita­
rze um ilali czas Leszek Ju r 
kowski i Zbigniew  Zaleski.

Rekordy frekw encji uzys 
kano w klubie na wieczorze

poezji Norwida, łdtóre r e ­
cytował popularny aktor 
Daniel Olbrychski. W pla­
nie p racy  k lubu uwzględ­
niono cały cykl spotkań z 
w ybitnym i przedstaw iciela­
mi sceny polskiej, oraz wy­
stępy zespołów artystycz­
nych.

Przew idziany w  progra­
mie w ystęp kab are tu  „Kon 
tra ” nie odbył się w  p rze­
widzianym  term inie. Z ałat­
wianie form alności zw iąza­
nych z rozliczeniem po­
przedniej im prezy spowo­
dowało, że ,term in  kolejnej 
trzeba było przesunąć. Te­
raz po  załatw ieniu form al­
ności nic n ie  stoi n a  przesz 
kodzie, aby bywalcy klubu 
mogli obejrzeć ten sym pa­
tyczny zespół. Niemniej 
w ydaje slię, że kolejny 
przypadek przyham ow ania 
klubowej działalności poz­
woli zainteresow anym  w y­
ciągnąć wnioski dla un ik­
nięcia podobnych sytuacji. 
Tym bardziej, że ostatnia 
uchw ała KSR zapew nia 
odpowiednie środki n a  k lu ­
bową działalność.

Krzyżówka
/  1 2 ^ < 5 t i 7 S d i 0 l i  l Z t i d

Poziomo:

A — 1 może być mnisli 
A — 8 ek ran  kontrolny 
B — 9 głos męski 
C — 1 zapach spalenizny 
C — 6 „Straisany” u Mo­

niuszki 
C — 11 a trybu t m inistra 
D — 5 m atka Zeusa 
D — 9 spisek 
E — 2 spada z nieba 
E — 11 jezioro w  Etiopi 
F — 8 m yśl przewodnia 
F  — 3 śpiew ający p tak  
G — 1 sym bol p ierw iast­

k a  chemifezmeigo 
G — 4 owoc wielonasien 

ny
H — 8 m arka samochodu 
I — 1 ryba
I — 5 p ierw iastek  che­

miczny 
I — 12 w ieloletni lód 

m orski 
K — 4 doświadczenia 
K — 10 podarunek  
L — 3 tam  się opalasz 
L — 9 gra młodzieżowa 
M — 1 pojazd królew ski 
M — 8 Egipski bóg słoń­

ca
N — 9 gniew, złość, u ra- 
O — 2 kanady jska rne- 

za (tdawn.)
.trop alitą 

O — 9 fragm ent opery

Pionowo

1 — A n a  głowę 
1 —■ F  m ebel

3 — A znany tenisista, 
obecny trener

3 — L  daw na jednostka
długości

4 — E placów ka obsługi
samochodów

4 — K Polski arm ator
5 — D lokal gastrono­

miczny
6 — A publiczne popisy

kow bojskie
6 — I m a kolce
7 — I miasito w  płd Ni- 
7 — C ukrOp

geriii
7 — iN n u ta
8 — F  w  kościele p ra ­

w osławnym
9 — A może być relig ij-
9 — L dw oje

ny lub  ludowy
10 — A sym bol sodu 
10 — F telew izyjny

serial
10 — N 10 X 10 m
lii — A sedno spraw y 
U — K sym bol glinu
11 — N liltera grecka
12 —1 C d la niej kWidtek
12 — I  do  p ran ia
13 — A ta jfu n
14 — I n a  nim  but.
Po rozw iązaniu krzyżów ­

ki należy odczytać szyfr: 
(C-2, F-5, D-9, K-8, G-4, 
E-ttl, F-3, O -ll, C-12)
(F-9, D-9, 1-10, E-3, M-5, 
A-łlil)
(Billi, C-3)
(N -ll, 1-7, C -l, D-9, H-10).

RozWiązatóa samego szyf 
ru  należy nadsyłać n a  adres 
redakcji w  term inie do 
dnia 30 kWiótnia 1975 r.
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Na początku bm. pow ró­
ciła g rupa ZM S-owców P la 
cu Budoiwy z zim owiska w  
Szczawniku koło Muszyny. 
Na zim owisku organizow a­
nym przez Zarząd W oje­
wódzki ZMS w  Kielcach 
przebywało około 100 osób. 
Zimowisko m iało charak te r 
obozu szkoleniowo-w ypo­
czynkowego. P rogram  szko­
lenia obejm ow ał problem y 
racjonalizacji i postępu 
technicznego ze szczegól­
nym  uw zględnieniem  p ra ­
w a w ynalazczego i  zasad

T urn ie ju  Młodych Mistrzów 
Techniki. W ykłady odby­
wały się codziennie. P ro ­
wadzili je  specjaliści w 
dziedzinie p raw a w ynalaz­
czego z Politechniki i A ka­
dem ii M edycznej w  Poz­
naniu.

Pobyt n a  obozie urozm ai­
ciły liczne a trakcyjne im ­
prezy, k tó re  uczestnicy 
w spom inają z radością. 
Należał do nlich kulig z 
pochodniam i zorganizowa­
ny n a  ślicznej górskiej (bra­
sie. W program ie imprezy

Atrakcje nie zabrak ło  oczywiście o- gwoździem program u roz- 
gniska i pieczonych k ie łba- rywkow ego był kom endan- 
sek. Trasy wycieczek u- cki bal kostiumowy, 
iwzględniialy zw iedzanie w ie
lu  atrakcyjnych  m iejscowo- Przewodniczący ZZ ZMS 
ści Uczestnicy obozu ipozna Placu Budowy kol. Jan  Są-

zimowiska
li uroki K rynicy, odwiedzili dej uzyskał I m iejsce za 
też Gorlice, Biecz, S tary i pomysłowy kostium  m oty- 
Nowy Sącz oraz Rytro. la. N agrodą był 3-litrow y 
Brali również udział w noc dzban piwa, który należało 
nym złazie pieszym na tra - opróżnić duszkiem. P rzcd- 
sie 20 km zakończonym ga- staw iciel naszej organizacji 
wędam: przy ognisku. Nie- został również wyróżniony 
mai codrień odbywały się z okazji podsumowania 
wieczorki taneczne, ale obozu nagrodą rzeczową.

Z przystanku  przy Spor­
tow ej i przy parkingu osied 
low ym  codzień odjeżdżają  
pracownicy E lektrow ni. 
Jak  się dom yślam y segre­
gacja ta  m a na celu u tr z y ­
m anie porządku na p rzy ­
stankach. W okresie desz­
czu przy Sportow ej wsiada  
się jednak suchą nogą a 
parking zam ienia się w  je ­
zioro „kozienickim ” zwane. 
Część dojeżdżających docie 
rą do pracy w  zupełnie  
m okrych butach, a epitety  
jakim i obdarzają autorów  
tego pom ysłu  są  dalekie od 
kurtuazji.

—oOo—

Psinę hodowaną w  bloku  
nr 4 (Osiedle Energetyki) 
natura obdarzyła uosobie­
niem  szczególnie ży w ym  i 
tow arzyskim . S tw orzenie  
zakłóca spokój m ieszkań­
com o każdej porze dnia i 
nocy, a z  w yją tkow ą  k o n ­
sekw encją  około czw artej 
rano. Właściciele nie zw ra ­
cają uwagi na protesty  
m ieszkańców. Psu w y tłu ­
m aczyć cokolw iek jeszcze

trudniej. Udręczeni lokato­
rzy  ży ją  w  rozterce: zapla­
nować psią zbrodnię, czy 
w ystąpić o m edal za zasłu­
gi i cierpienia do Zw iązku  
Kynologicznego. I  zapewne  
te j rozterce przypisać na­
leży, że  p iesek koncertu je  
nadal, p rzy akom paniam en­
cie płaczu budzonych dzieci.

kam i w niosków  nie dyspo­
nuje, każdy  więc z  peten­
tów  biega po nie do Urzę­
du M iejskiego, oczywiście 
w  godzinach urzędowania. 
Oznacza to  konieczność 
zwalniania się z pracy.

Naszem u czytelnikow i 
w yjaśniono w  adm inistra-

& v c * m

—oOo—

W szyscy, nie wyłączając 
nas zw racają się do E lek­
trow ni po  różne dotacje. 
Zakład tym czasem  jest tak  
biedny, że  aż żal ściska 
tw arde i niewdzięczne 
„okruchowe” serca. Przeko  
nal nas o ty m  szczęśliw y 
posiadacz przydziału m iesz­
kaniowego, którem u  przysz 
lo złożyć w niosek w  ADM. 
Okazało się, że ADM  dru-

cji, że sprowadzenie dru ­
ków  hurtem  jest wręcz n ie­
m ożliw e z  powodu braku  
funduszy  na ten cel. Rocz­
nie do adm inistracji w p ły ­
wa, przypuszczam y, w nios­
ków  ze 150. Koszt jednego  
druku  — zw racany przy  
zakupie  — w ynosi około 
6 zł. W grę wchodzi praw ­
dopodobnie kw ota  w  grani­
cach 900 zł. Oszczędność w  
adm inistracji wreszcie sięg­
nęła ideału.

Wiosenne porządki
jW ubiegłym  miesiąc*! 

uczniowie Szkoły Podslta- 
woj w  Nowej Wsli w  czy­
nie społecznym sltarannie 
uprzątnęli te re n  Wokół b u ­
dynków hotelowych ii lasu 
przylegającego do osiedla.

W pracy społecznej szcze 
gólnie wyróżnili się: Zu­
zanna Borowik, Gosia Czo- 
chara, Zenon Czyż, K rzysz­
tof i Romain Łukasdak, Zidzi 
sław  Łukasik, Iza K opiń­
ska, Robert Kopiński, 
Elżbieta K ośdelak i Jan  
Skręciak.

Kierownictwo Hoteli ser­
decznie dziękuje wszystkim  
uczniom za okazaną pomoc.

Za naszym pośredni­
ctwem młodzież zwraca się 
do mieszkańców hoteli z 
prośbą, aby dbali o otocze­
nie osiedla. W rozmówię 
dzieci podkreślały, że chcą 
aby w  lesie było czysto, 
żeby było przyjem nie b a ­
wić się tam  i spacerować. 
Podczas p rac młodzież na­
trudziła się przy  dźwiganiu 
z lasu  ciężkich ubrań ro ­
boczych, butów  itp.

Dzięki w spólnej in ic ja ty ­
wie Rady Zakładowej i 
ZMS bardzo atrakcyjn ie 
p rzedstaw ia się p rogram  
w ypoczynku urlopowego 
pracow ników  Elektrowni.

Już obecnie organizowa-

ram ach wymiany bezdew i­
zowej finansowane są dla 
swych członków ze środ­
ków  FASM. W term inie 
4—22 .czerwca 30 uczestni­
ków p rac na rzecz FASM -u 
wyjedzie na wycieczkę do

Lato 75
ne są przez pracowników 
poszczególnych wydziałów 
wycieczki do tea tru  i w y­
cieczki 'krajoznawcze. Szcze 
gólną operatyw ność w yka­
zuje w  tym  względzie R a­
da Oddziałowa W ydziału 
Ruchu. Wycieczki te  odby­
w ać się będą przez oały 
rok, a możliwość ich orga­
nizowania wzrośnie w  m o­
mencie zakupienia przez 
E lektrow nię przydzielonego 
autokaru .

Tegoroczne imprezy za­
graniczne organizowane w

Związku Radzieckiego. Tra 
sa  wycieczki przebiegać bę 
dizjie przeiz Moskwę, Ałrna- 
-Atę, Taszkient, Duiszanbe, 
Sam arkandę, Frunze, Asz- 
babat.

Jak  już inform owaliśmy, 
około 300 osób w okresie 
letnim  'skorzysta z w cza­
sów w Rumunii.

Rada Zakładow a oferuje 
150 m iejsc wczasowych w 
miejscowościach nadbał­
tyckich — głównie W łady­
sławowie. W przypadku 
zwiększenia zapotrzebowa-

,, , nia ilość m iejsc wczaso-21 PIJAMY w>'ch mo,żna będzie zwięk- 
   szyć do 250.

Dzieci pracowników w y­
jadą na kolonie do Krynicy 
M orskiej, Siełpi i Niezdo- 
wa. Ilość zabezpieczonych 
m iejsc je s t gw arancją, że 
skierow anie na kolonie 
otrzym ają wszyscy chętni.

S taran ia  organizacji związ 
kowej ł  młodzieżowej zmie 
rzają  do tego, aby udostęp­
nić wszystkim  chętnym  
możliwie najbardziej róż­
norodne form y wypoczynku 
zorganizowanego.

P Z U  in fo rm u je
W kw ietniu  1975 r. — 

m iesiącu ubezpieczeń — 
Państw ow y Zakład Ubez­
pieczeń ufundował dla 
wszystkich noworodków u- 
rodzanych w tym  m iesiącu 
Prem iow e Polisy ubezpie­
czenia dzieci, ze składką 
opłaconą za pierwsze trzy 
miesiące okresu -ubezpiecze 
nia. Ponadto każdy Oddział 
W ojewódzki ufunduje jed ­
ną bezpłatną polisę na 
kwotę zł 20.000.— do wylo­
sowania spośród .zgłasza­
nych dzieci.

P isem ne zgłoszenia dzieci 
p rzyjm uje Powiatowy Od­
dział PZU do dnia 20 m aja 
1975 r. W zgłoszeniach 
tych należy podać:

— imię i nazwisko dziec­
k a  (idołączając odpils skró­
cony a k tu  urodzenia),

— 'dane .personalne rodzi 
ców dziecka,

— dokładny adres.
Zainteresow anych odsy­

łamy po szczegółowe infor­
m acje do pośredników 
ubezpieczeniowych bądź
jednostek PZU. R. G.

Z uiokandj) sądowej

W ydaw ca: P lac  B udow y
E le k tro w n i „K O Z IE N IC E ” 

RED A G U JE KOLEGIUM  
te l. red . 51 w. 754 

re d a k to rz y :
L id ia  C zajkow ska 

R yszard  G lapa 
D ru k : R adom skie Z ak łady  
G raficzne , Ż erom skiego  49.

N ak ład  4.000 35 egz. 
Z am ów ien ie  N r 1007 W-8

Pracow nik „Termoizola- 
cji” Ryszard Ośka s. Jan a  
i S tefanii przywłaszczył 
sobie w listopadzie ubieg­
łego roku 92 arkusze b la­
chy ocynkowanej o wadze 
813 kg. W artość m ateriału 
wynosiła 12.842,60 zł. W lu ­
tym bieżącego roku Sąd 
Powiatowy w  Kozienicach 
skazał nieuczciwego p ra ­
cownika na karę 13 m iesię­
cy pozbawienia wolności, 
5 tysięcy złotych grzywny 
z zam ianą w razie nieuisz- 
czenia w term inie 14 dni 
na 100 .dni zastępczej kary  
pozbawienia wolności. Na 
poczet kary  zaliczono ska­
zanemu okres tymczasowe­
go aresztowania.

Zakład pracy w  m o­
m encie usta len ia winy 
zwolnił Ryszarda Ośkę w 
trybie natychm iastow ym  
jeszcze w okresie tym cza­
sowego aresztowania. Pod­
kreślam y to rów nież d la te­
go, że częste byw ają p rzy­
padki braku zainteresow a­
nia przebiegiem śledztwa 
ze strony zakładu, a  nawet 
prem iowania tych którzy 
działają na szkodę przedsię 
biorstwa. Tak drastycznych 
przypadków  nie stw ierdzo­
no na naszej budowie, n ie­
mniej apelujem y do służb 
zatrudnienia o ścisłe w spół­
działanie z w ym iarem  spra 
wiedliwości dla surowego 
ukarania tych, k tórzy na 
pobłażliwość nie zasługują.

$  S P O R
Co słychać u piłkarzy?

W ybrałem  się na trening nieczność przeprow adzenia 
piłkarski. Gdyby ktoś po- z w ielu względów sporto- 
myślał, że odbywa się on wych i wychowawczych 
na stadionie byłby w  błę- czystki w  drużynie, 
dzie. Nieopodal stadionu, Są jednak  pew ne m an-
w lasku, zobaczyłem 15-tu kam enty  na tu ry  sporto- 
zapaleńców, k tórzy razem  w ej — trudności kadrow e 
ze swoim trenerem  p. H en- drużyny. W łaściwie trener 
rykiem  Zmitrowiczem ko- ma do dyspozycji tylko 
pali piłkę celując w drze- 14-stu piłkarzy, a więc 
wa. w  przypadku nieprzew i-

„Gdybyśmy grali z prze- dzianych sy tuacji — oby 
ciwnikami w  lesie, to takich nie było — w ysta- 
z pewnością nie byłoby wienie składu może być 
trudnośoi z wejściem do bardzo trudne. Nie rwpływa 
ligi okręgow ej” — to słowa to na u trzym nie wysokiego 
trenera. Ż arty  żartam i, ale poziomu poszczególnych 
w arunki treningow e d ru - zawodników, b rak  bowiem 
żyny nie są do pozazdrosz- silnej konkurencji na pew - 
czenia. no nie jest czynnikiem

O tym  i o innych sp ra- mobilizującym  czołowych 
wach drużyny rozm aw ia- zawodników do stałego i 
łem  z trenerem  i k ap ita - system atycznego podnosze- 
nem zespołu M arianem  nia poziomu swoich um ie- 
Pakułą. Wypowiedzi były jętności. Czyżby brakow ało 
całkowicie zgodne. Drużyna chętnych, czy też praca 
przebyw ała w  dniach z młodzieżą nie stoi na 
3—17.11. na bardzo ud a- odpowiednim poziomie? Na 
nym  obozie kondycyjnym  pytanie ito postaram y się 
w Bielsku Białej rozgry- odpowiedzieć w  najbliż- 
w ając mecz sparringow y szym num erze, 
z tam tejszym  W łókniarzem
(2:2). Ponadto rozegrano I spraw a bardziej draż-
9 inych meczy sparringo- liwa. Z wypowiedzi tre -  
wych. P lan  m inim um  na nera i zawodników w yni- 
rok bieżący zakłada zdoby- ka, że nie w szystkie spra- 
cie 18-stu punktów , co d a- wy w  płaszczyźnie Za- 
wałoby drużynie czw arte k lad  — zawodnik są  w laś- 
do szóstego m iejsca w  ta -  ciwie ustaw ione 1 dogra- 
beli. Należy wzdąć pod ne. Pisaliśm y juiż o tym  
uwagę fak t, że drużyna w felietonie zamieszczonym 
będzie rozgryw ała mecze w num erze z dnia 15—30.X. 
na stadionie „P ronitu” 1974 r., proponując spotka- 
Piionki — oszczędzając nie odpowiednich czynni- 
w łasną płytę boiska, k tóra ków  i kierow ników  po- 
poddaw ana była renowacji, szczególnych Wydziałów na 
Gdyby zaistniały sprzyja- których p racu ją  zawodnicy 
jące okoliczności tzn. gdyby oraz z udziałem  zawodni- 
w  paru  pierwszych m e- ków. Nie chodzi mi o stw o- 
czach drużyna zdobyła rżenie zawodnikom  cieplar- 
komiplett punk tów  — nianych w arunków  pracy, 
przy jednoczesnej słabszej w yjaśnienie pewnych spor- 
grze drużyn czołowych m a- nych kwestii, 
jąc cień szans aw ansu już To s ta ra  praw da, że za- 
w  bieżącym sezonie — za- wodników docenia się po 
padnie decyzja rozgryw a- osiągnięciu jakiegoś pozio- 
nia meczy na w łasnym  mu, ale te  osiągnięcia trze- 
boisku, którego otw arcie ba im ułatwić, 
preefwd/dzfiaine je s t n a  dzień Przecież nasza narodowa 
1 m aja kiedy to odbędzie 11-sitka dostaw ała w  ok re­
ślę spotkanie z FC M agdę- sie przygotow ania do Mi- 
burg z k tó rą  to drużyną strzostw  Świata okropne 
„nasi” u trzym ują stały  lanie od wcale nie na j- 
kontakt. Z wypowiedzi tych lepszych sparring -partne- 
nie należy wnioskować, że rów, ale było to w okresie 
już w  tym  sezonie posta- m ontow ania zespołu przez 
wiono sobie zadanie w ejś- trenera  Górskiego, a co 
cie do ligi okręgowej. Nie! było potem? Wiemy wszys- 
Zadanie takie staw ia tre -  cy. Trzeba więc pomóc tym  
ner przed zaw odnikam i na chłopcom w  realizacji p la- 
przyszły sezon, jest to za- nów na m iarę ich ambicji, 
łożenie bardzo realne, bo- w łaśnie teraz, przed sezo- 
wiem nastró j w drużynie nem. A ten już blisko, 
jest doskonały, duch bojo- Czekamy na pierwszy mecz 
wy, zdecydowanie poprą- 13 kw ietnia w  nastro jach 
w iała się atm osfera w czym optmistycznych. Tak kibice 
pomocą był... spadek d ru - jak  - pupile, 
żyny z ligi okręgowej i ko- R. G.


